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WIERZĘ W BOGA OJCA Ks. Bogusław Nadolski

K O C H A M  N IED ZIELĘ 
ODPOCZYNEK NIEDZIELNY W SŁUŻBIE WOL­

NOŚCI DO... I POMOCĄ DLA ŻYCIA

Z radością oczekujemy innej kartki w kalendarzu, zwia­
stującej niezwykły dar Wiekuistego, który także „sam od­

począł”. Zbawiciel nasz troszczył się, by uczniowie mieli chwile odetchnie- 
nia i odpoczynku. Właśnie dzień wolny od zajęć i pracy przynosi wolność 
do.., dostarcza możliwości rozwoju człowieka. Odpoczynek dotyczy wszyst­
kich. W starożytnej Grecji był tylko przywilejem wolnych obywateli. Chrze­
ścijańska niedziela przynosi wolność wszystkim, a nawet można powiedzieć 
szczególnie zniewolonym na różne sposoby. Sztuką jest umiejętność odpo­
czywania. Mówimy: homo ludens. Człowiek jest istotą oddającym się bezin­
teresownej grze, zabawie, ale jakże mało tego wymiaru odkrywa w sobie. O 
ile codzienna działalność człowieka jest ściśle określona przez wytknięty cel 
utylitarny, odpoczynek oznacza wolność od ukierunkowanej działalności. 
Nie oznacza to bezczynności, która jest szkodliwa. Odpoczynek jest wyda­
rzeniem, w którym człowiek na serio bierze życie, jakie go otacza, w jakim 
jest obecny, afirmuje je, pozwala się tym życiem napełnić, pozwala, by ono 
w nim było prawdziwe. W odpoczynku nie szuka się życia, by nim manipu­
lować, opanować, lecz z czcią to życie przyjąć, kosztować je...

Człowiek prawdziwie odpoczywa, nie koncentrując się na swoich spra­
wach, biernie zagospodarowując czas, lecz przez bycie „dla”. Zbawiciel 
nasz wielokrotnie łamał odpoczynek w szabat, by dobrze czynić. „Ojciec 
mój działa i Ja działam”. Odpoczynek Boga nie wyraża się w kategoriach 
bezczynności. Także odpoczynek wyznawców Chrystusa jest udziałem Spo­
czynku i Radości.

Odpoczywam z innymi i przez bycie dla innych. Konkretnie zaś niedziela 
jest dniem szczególniejszej troski o życie rodzinne, pełne bycie ze swoimi, 
świadome przeżywanie związków. Jest to także dzień pogłębienia solidarno­
ści z innymi. Dzień Pana, Jego szczególnej bliskości ze swoim ludem, ozna­
cza mobilizację w człowieku miłości Boga, a w konsekwencji bliźniego.



James C.Dobson

Dom pełen serca

Babcia w oczach dziecka

Wiele lat temu czteroletnia dziewczynka, San­
dra Louise Doty w rozmowie ze swoją babcią opowiadała coś, co starsza pani 
uznała za godne zanotowania. Słowa dziecka stały się później znane na całym 
świecie. Sandra, teraz pani Andręw De Mattia, pozwoliła, abyśmy skorzystali 
raz jeszcze z jej oryginalnego tekstu sprzed lat, zatytułowanego „Kim jest bab­
cia”.

Czytamy tam: "Babcia to pani, która nie ma własnych dzieci i dlatego lubi 
córeczki innych ludzi. Dziadek opiekuje się chłopcami. Zabiera ich na spacer i 
rozmawia z nimi o wędkowaniu, traktorach i tym podobnych. Babcia i dzia­
dek nic nie muszą robić -  wystarczy że są. Są starzy, nie mogą więc długo ba­
wić się czy szybko biegać. Wystarczy, że zaprowadzą nas do sklepu, w któ­
rym jest „bujany koń”, i mają dość monet w pogotowiu. Albo pójdą z nami na 
spacer i pokażą nam ładne liście i gąsienice. Nigdy też, ale to przenigdy, nie 
mówią: „Pośpiesz się”.

Zwykle są grubi, ale nie na tyle, aby nie zawiązać dzieciom sznurówek. No­
szą okulary i śmieszną bieliznę. Mogą też, co jest niezwykłe, wyjmować swoje 
zęby. Nie muszą być mądrzy, ale zawsze wiedzą, dlaczego psy nie lubią ko­
tów i jak to się stało, że Pan Bóg nie ma żony. Kiedy rozmawiają z dziećmi, 
nie seplenią niezrozumiale tak jak inni dorośli. Potrafią nam czytać to samo po 
wiele razy i wcale się z tego powodu nie złoszczą”.

Na koniec dodała: „Każdy powinien się postarać o babcię, zwłaszcza jeżeli 
nie ma telewizji. Babcia jest jedynym dorosłym, który zawsze ma czas”.

Sandra powiedziała nam w tym tekście, co dzieci najwyżej cenią w doro­
słych: miły charakter, zdolność cieszenia się urokami życia i nigdy nie gasnącą 
chęć okazywania miłości.

JAN PAWEŁ H
MUSICIE UCZYNIĆ WSZYSTKO

ABY BÓG BYŁ OBECNY I CZCZONY W WASZYCH RODZINACH 
Wielkie dobro, jakim jest nauczanie religii w szkole, domaga się szczerego i odpowiedzial­

nego zaangażowania. Winniśmy z tego dobra jak najlepiej skorzystać.
Zwracam się również do was, drodzy nauczyciele i wychowawcy. Podjęliście się trudnego 

zadania przekazywania wiedzy i wychowania powierzonych wam dzieci i młodzieży. Stoicie 
przed trudnym i poważnym wezwaniem. Młodzi was potrzebują. Oni poszukują wzorców, 
które byłyby dla nich punktem odniesienia. Oczekują odpowiedzi na wiele zasadniczych py­
tań, jakie nurtują ich umysły i serca, a nade wszystko domagają się od was przykładu życia.
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W R A . Rocznica 
Pośw ięcenia w ła­

snego kościoła. Po Sumie adoracja 
Najśw. Sakramentu, o O godz.1500 na­
bożeństwo różańcowe. □ Jutro tj. 1.11. 
Uroczystość Wszystkich Świętych. Po 
południu o godz. 1400 M sza św. i N ie­
szpory za zmarłych wymienionych na 
kartkach wypominkowych. Po nieszpo­
rach procesja na cmentarz. Wypominki 
będą odczytywane do 8.11 w czasie od­
mawiania różańca za zmarłych wypomi­
nanych. □ W Uroczystość Wszystkich 
Świętych po południu i w D zień Zadusz­
ny wierni mogą zyskać odpust zupełny 
(jeden raz w danym dniu), który ofiarują 
za dusze w czyśćcu cierpiące. Warun­
kiem koniecznym jest najpierw wyzbycie 
się przywiązania do grzechów, nawet 
lekkich, a następnie przystąpienie do 
Spowiedzi i Komunii św., pobożne na­
wiedzenie kościoła oraz odmówienie Oj­
cze nasz, Zdrowaś Maryjo, i jakiejkol­
wiek modlitwy w intencjach Ojca Świę­
tego. □ W miesiącu listopadzie można w 
każdym dniu zyskiwać odpusty za dusze 
Zmarłych, nawiedzając cmentarz i mo­
dląc się tutaj za Zmarłych. W dniach od 
1 do 8.11 odpust jest zupełny, w pozosta­
łych zaś dniach -  cząstkowy. Warunki 
jak wyżej. □ W Uroczystość Wszystkich 
Świętych, po południu zbiórka do puszek 
na cmentarzu na potrzeby dzieci z Fun­
dacji Wzrastanie. □ W e wtorek 2.11 
Dzień Zaduszny -  dzień szczególnej 
modlitwy za Zmarłych. M sze św. 1 -  sza 
o godz 7— ; 2-ga o godz 16— , Nieszpo­
ry z wypominkami i 3-cia Msza św.d 
Codziennie o godz. 16— Msza św. A  po 
niej Różaniec za Zmarłych wypomina­
nych. □ W tym tygodniu przypada 
pierwszy czwartek, piątek i sobota mie­

siąca. Codziennie jak zawsze, okazja do spo­
wiedzi przed Mszą św. W piątek po godz. 8— 
odwiedzam chorych. W czwartek 4.11 
wspomnienie św. Karola Boromeusza, B. 
Dzień Imienin Ojca Świętego Jana Pawła II 
□ Składka z przyszłej niedzieli przeznaczona 

jest na potrzeby Archidiecezji.

Syn Boży stał się człowiekiem, aby nas uczy­
nić dziećmi Bożymi. W czasie chrztu w Jorda­
nie został ogłoszony światu^ że jest Synem 
Bożym. Każdy z nas w czasie naszego chrztu 
otrzymuje za darmo, z miłości Boga do nas, tę 
łaskę dziecięctwa Bożego. Czy można o tym 
zapomnieć, czy można nie dziękować? Można, 
ale!!! W tym tygodniu za łaskę chrztu św.

Dziękują: 2.11 Edward Kozu- 
bal; 3.11 Zofia Skrzęta; 4.11 Ar­
tur Jastrzębski; 6.11 Magdalena 
Majchrzak, Wiesław Nowak, 
Jan Zborowski; 7.11 Katarzyna 
Łajdanowicz

A dusze wiernych zmarłych, oczekujące 
na zmartwychwstanie z  Chrystusem 
niech odpoczywają w pokoju wiecznym; 
W  rocznicę śm ierci polecem y M iło­

sierdziu Bożem u dusze 
; w iernych : 2.11 + Katarzyna 

+ A d elajd a  
Przybyła; 7.11 + Helena 

-K obza Wieczny odpoczywa­
nie racz im dać Panie!

K ozu b a l,

M sze św. 1. Pon. 1.11 +Teresa Gniady; 
2. W t 2.11 +Wypominkowa; 3. Śr. 3.11 
+Władysława Fusińska i z r. Artabuz ; 4. 
Czw. 4.11 +Justyna i Franciszek Kręża- 
łek ; 5.p. 5.11 +  Florian Pelczarski; 6.s. 
6.11 + Magdalena, M ichał, Stefania i 
Stanisław; 7.n. 7.11 + Helena Kobza

W kościele sprzątały: Helena Sęp, Maria 
Szydło, Dorota Cysarz; Bóg zapiać. - 
Równiei ofiarodawcom wspaniałych 
kwiatów w doniczkach do ołtarza.
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P.HoMtzek
Wśród nas

,JN«« zmarli są niewidzialni, ale nie nieobecni 
— u p ią ł papież J u  XXIII krótko przed 
swój*śmiercią. W Dniu Ziduanym, w czasie ✓  
odwiedzin cmentarzy, ta niewidzialna współ- ? 
nota ze zmarłymi staje sic widoczna. Wspól­
nota wiernych, wraz ze zmarłymi, stoi pod 
krzyżem Jezusa, który obiecał: W domu Ojca 
mego jest mieszkań wiele.

W. Fórster

Nikt nie jest 
rzeczywiście martwy, 

dopóki jest ktoś, 
kto o nim pamięta.

O&rimtwnGHnski

Błogosławieni umarli, którzy w Panu umiera- 
ją! :
W dniu 27.10.1999 r odeszła do Pana
£ f ’ Zofia Szydło 
Rodzinie pogrążonej w żałobie, skła­
damy wyrazy współczucia, a zmarłą 
naszą Siostrę polecamy Miłosierdziu 
Bożemu.
Wieczne odpoczywanie racz Jej dać 

Panie, a światłość wiekuista niechaj 
Jej świeci. Amen.

W imieniu własnym i Parafian 
ks. J. Fejdasz

P H m ir f i i ty a i t

W blasku lampionów
Po cmentarnych alejkach 
wiatr liście niesie 
o kamienny obelisk 
Anioł w zadumie wsparty 
w blasku lampionów 
jaśniejących światłem

Szmer zeschłych liści 
ożywia wspomnienia 
byli wśród nas 
odeszli do Pana 
łza w kąciku oka 
brylantem rozbłyśnie

I smutna biegnie 
ku nie znanym stronom 
gdzie duch spokojny 

Roman Bańkowski


